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M e d y c y n a  i  zd ro w ie
1 lekarz na 105.000 ludzi

Meilytysa w Zachodniej i»fivte
w daleko chłodniejszej A fryce Po 
ludniowej śmiertelność niemowląt 
jest mniejsza, niż w Polsce.

Końcowe fragm enty ciekawego 
odczytu niemieckiego lekarza do-

„Wiadomośei Terapeutyczne" 
podają streszczenie ciekawego od­
czytu, jaki wygłosił niedawno we 
F rankfurcie nad Menem niemie­
cki lekarz dr. F . Ronnenfeldt, 
pracujący w swym zawodzie na 
terenie Liberji. Opisał on stan 
zdrowotności wśród tubylczej lud­
ności zachodnio - afrykańskiejŁ 
podając równocześnie szereg 
szczegółów z zakresu opieki lekar­
skiej nad chorymi.

O iie w zacofanej, w stosunku 
do zachodniej Europy, co do ilo­
ści lekarzy, Polsce, przypada je ­
den lekarz na 3 tysiące ludności, 
to w całej .Afryce aż 60 tysięcy 
ludzi musi zadowolić się jednym 
lekarzem. W najbogatszej i naj­
gęściej zaludnionej zachodniej A- 
fryce (od Segenalu do Kamerunu) 
praktykuje tylko 400 lekarzy na 
42 miljony mieszkańców, czyli 
przypada 1  lekarz na zgórą 105 
tysięcy ludzi! Opieka lekaiska 
je st  więc mniej, niż niedostatecz­
na.

Je ś li weźmiemy pod uwagę, że, 
omawiane części zachodniej A | 
fryk i leżą między zwrotnikami, j 
to nie wyda się przesadą, że 70 
proc. chorych stanowią cierpiący 
na różne choroby podzwrotniko­
we, jak  ciężka czerwonka amebo- 
wa, m alarja (zimnica) tropikal- , 
na, śpiączka, framboezja, trąd" 
itd. Niewiadomo, z jakiej, przyczyny

N ajbardziej rozpowszechnioną * przyjęło się w Europie przekonanie, 
jest zbliżona do syfilisu  fram-, że w państwie papieru — w Japo- 
boezja. Leczy się ona znakomicie 1 nji — prasa pozostaje pod wzglę- 
i bez śladu salwarsanem, który dem technicznym daleko wtyle za

wodzą, że niestety nie potrafił on 
ustrzec się przed negrofobją 
właściwą Amerykanom i naszym 
zachodnim sąsiadom.

Dr. mea. Ja n  P-cz

nowe madsnia witamin
C y t r y n a .  —  S o s n a .  —  G ł ó g .  —  P o r z e c z k i .

• - 
Prot. von Euler w Niemczech ; Okazuje się również, ie  owoce 

odkrył nową witaminę, znajdują- jarzębiny są bogate w witaminy,
cą się w dużej ilości w czarnych 
porzeczkach i w cytrynach. W ita­
mina ta chroni podobno przed za­
paleniem piuc.

Badania dra von Hahua (sta­
cja biologiczna w  Hamburg - Ep- 
pendorf) dowiodły, że szpilki so­
snowe zaw ierają dużo w itaminy 
C (przeciwgnilcowej). Być może, 
zawartość tej witaminy w szpil­
kach warunkuje wartość leczni­
czą kąpieli igliwiowych.

a suszone jagody głogu w przeeią 
gu dwóch lat nie tracą swej w ita­
miny. Ponieważ w głogu znajdu­
je  się witamina C, zapobiegają­
ca gnilcowi, został odkryty w ten 
sposób dobry środek, zapobiegaw­
czy, który łatwo może być stoso­
wany w podróżach do krajów, po­
zbawionych świeżych owoców i 
jarzyn (dalekie podróże okrętem, 
okolice podbiegunowe i t. p.).

Dr. A. R.

Miód jest zdrowy
Obserwacje nad dziećmi, które sy­

stematycznie otrzymywały miód w 
pożywieniu, dowiodły, że jest on bar­
dzo zdrowy. Pewną ilość dzieci po­
dzielono na dwie gTupy. Jedna z tych 
grup dostawała w ciągu dłuższego 
czasu dwa razy dziennie łyżkę mio­
du, pozatem wszystkie dzieci chowa­
ły sic w jednakowych warunkach.

Przy kontrolnem badaniu okazało 
się, żo miód wpływa korzystnie na 
skład krwi i na wzrost dziecka. To 
ostatnie działanie przypisać należy 
temu, że w miodzie znajduje się wi­
tamina A (witamina wzrostu).

Dr. A. R.
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Nowy sposób usuwania „kurzafek'
czyli brodawek zwykłych

Któż nie widział ludzi, których 
ręce są jakby posypane brodaw­
kami zwykłemi, zwanemi popular­
nie kurzajkami. W ystępują one 
wyłącznie na odkrytych częś-iaeh 
ciała, zwłaszcza zaś na 'rękach, 
jak  również na nogach u ludzi 
chodzących boso.

Dermatolodzy zaliczają je do 
chorób SKÓrnych, powstałych na 
skutek nadmiernego i nieprawi­
dłowego rogowacenia naskórka. 
Brodawki te rozw ijają się naj­
prawdopodobniej na tle bakteryj- 
nem (krętki?).

Ostatnio dr. K. Madej podał w 
prasie lakarskiej ciekawą teorję 
etjologji tego cierpienia i nie­
mniej intersujący, jak  również 
według niego b. skuteczny, nowy 
sposób usuwania „kurzajek“ . Ma­
ją  one rozwijać się pod wpływem 
działania słonecznego światła. 
Tem więc należałoby

fakt, że spotykamy je wyłącznie 
na odkrytych częściach ciała.

Teorja ta nie w yjaśnia pow­
szechnie znanej zaraźliwości cho­
roby, na którą mogą być narażone 
przedewszystkiem części skóry, 
które nie są ukryte pod ubraniem 
(bakterje!).

Mniejsze znaczenie ma kwestją, 
czy teorja dr. Madeja je st słusz­
na, istotnem jest to, że podana 
przez niego metoda leczenia daje 
podobno świetne wynik .

Każdą brodawkę skórną zaklej? 
się na krzyż dwoma paskami an­
gielskiego plastra. Gdy w ten spo 
sób pozakleja się wszystkie bro­
dawki, wtedy na całą okolicę cho­
rej skóry nakłada się zwykły ban­
daż. .

Bandaża nie należy zdejmować 
w ciągu 10 dni. Po upływie tego 
czasu po brodawkach nie pozosta- 

Dr. J .  P-cz.tłumaczyć je  ani śladu.

K o z i e  m l e k o
ieosze orf krowiego

Wartość mleka koziego polega 
przedewszystkiem na tem. że jest

9 9

■ wa miliony nakładu

Osaka Osachi Slmbun1*
Pismo — 3.750 pracowników, 18 samolotów

święci tu większe trium fy, niż 
przy kuracji przeciwkilowej. Wy 
niki leczenia są tak świetne, że 
leczenie framboezji stanowi dia 
europejskiego lekarza najlepszy 
sposób pozyskania zaufania miej­
scowej ludności. Murzyni leczą 
się chętnie i chętnie płacą... ho- 
norarja lekarskie.

Stosunkowo bardzo rozpow 
szeehniony jest wśród tubylców 
trąd, którym zarażają się oni 
przeważnie jeszcze w wieku dzie­
cięcym.

O ile krzywica, czyli angielska 
choroba w A fryce nie .należy do 
chorób często spotykanych, to 
jednak w Liberji do rzadkości za­
liczać je j nie można. Wdzięcznem 
polem dla pracy lekarzy jest chi- 
rurgja W okolicach, w których 
niema zorganizowanej pomocy le­
karskiej, wielu chorych umiera na 
t. zw. choroby chirurgiczne.

Nieprawdopodobnie duża jest 
tu śmiertelność niemowląt i ma­
łych dzieci. Ponad 50 proc. dzie­
ci wymiera przeważnie na tropi­
kalną zimnicę i czerwonkę. Dla 
porównania warte nadmienić, że

prasą europejską, czy amerykańską. 
Przekonanie to -jest najzupełniej 
błędne. Japońskie „kombinaty" pra­
sowe doskonale mogą konkurować z 
amery kańskiemi przedsiębiorstwami 
gazetowemi i we współzawodnictwie 
mogą spocząć na lauraeh.

Największem i najstarszem pis­
mem w Japonji jest „Osaka Os.iehi 
Simbmi". Pismo to zostało załozone 
25 stycznia F880 roku. Istnieje za­
tem już 54 lata. O rozmiarach pra1 
ej w tem piśmie przekonać się mo­
żemy z następujących cyfr.

„Osaka Osachi Simbun“ wydaje 
tylko jeden dziennik i kilka czaso­
pism, razem 10 wydań, a zatrudnia 
2500 ludzi. Cyfra ta nie obejmuje 
liczby korespondentów prowincjo­
nalnych, których jest około 1200 i 
którzy są nawet w najmniejszych o- 
frrodkach japońskich, i 50 korespon­
dentów zagranicznych. Ogółem 
wszystkieh współpracowników, re­
daktorów, korespondentów, pracow­
ników administracyjnych i robotni­
ków, obsługujących codziennie to 
wydawnictwo, jest 37o0. W porów­
naniu do stosunków prasowych u 
nas jest to cyfra wprost zawrotna.

Redakcja „Osaka Osachi Simbun“ 
mieści się w 13-piętrowym gmachu, 
położonym w centrum miasta Osaka. 
Xa 2-piątrowej wieży ua szczycie te­
go kolosalnego gmachu jest latarnia 
z reflektorem dla samolotów i. wielka 
stacja radjowa. Wieczorem gmach 
tonie w powodzi świateł, lampionów 
i lamp. \ a  parterze mieści się kon­
trola wydawnictwa, na I piętrze i w 
części 2-go składy i klub dzienni­
karzy, 4 piętro zajmuje teatr, sala 
przyjęć, zakład fryzjerski i denty­
styczny, na 9 piętrze mieszczą się 
restauracje: europejska i japońska, 
ostatnie piętro zajmują lokale re­
dakcyjne. Drukarnia znajduje się w 
podziemiach. 24 maszyny drukar­
skie i 17  rotacyjnych typu , ,,0.sa- 
chi^-.mogą w ciągu jednej godziny 
wydrukować 2 mil.jony egzemplarzy 
pisma. Jedna z maszyn, typu „E- 
Uts“ , drukuje wielobarwnie i prze­
znaczona jest dla czasopism ilustro­
wanych i barwnych dodatków pis­
ma głównego.

Pismo posiada również własne ki­
no dźwiękowo, dla którego pracuje 
1 1  grup operatorów. IV kinie wy­
świetlane są. „żvwc“ gazety, prze­
gląd wszystkich znacznicjsz.yeh wy­
padków w kraju i zagranicą.

Do komunikacji zc wszysttiemi 
częściami Japonji i z zagranicą słu-

O m i s t r z o s t w o  ś w i a t a  c i ę ż k i e j  w a g i

żą pismu oprócz radja, telefonu i 
telegrafu również własne samoloty^ 
samochody' i gołębic pocztowe. 300 
pocztowych gołębi mieści się w spe­
cjalnym gołębniku na dachu budyn­
ku wydawnictwa. Konieczność trzy­
mania gołębi przy tak doskonaleni 
urządzeniu połączeń telefonicznych 
i radjowych tłumaczy się tem, żc w 
niektórych mniejszych miastach, 
gdzie pracują korespondenci pisma, 
niema dotychczas ani radja, ani te­
lefonu. Wydawnictwo „Osaka Osa- 
ehi Simban posiada 18 samolotów, 
z których 10 służy do przewozu ko­
respondencji, a 8 do przewozu pasa­
żerów i współpracowników pisma. Z 
27 samochodów 7 jest do dyspozy­
cji współpracowników, 20 służy do 
pizewozu papieru, gazet itp.

Pismo posiada specjalny oddział, 
w którym kontroluje się prawdzi 
wośtł doniesień korespondentów. 
Wszystkie wiadomości, jakie poda­
wane są czytelnikom,' są więc w o- 
gromnej większości prawdziwe i dla­
tego też czytelnicy' odnoszą się do 
pisma z wiclkiem zaufaniem.

Lotnicze połączenie pisma „Osaka 
Osachi Simbun“ ma wielkie znacze­
nie historyczne, pismo to bowiem 
jest inicjatorem powietrznego połą­

czenia pomiędzy Japonją i Ameryką, 
w konsekwencji czego już od r. IM S 
[linieje regularna komunikacja po­
wietrzna pomiędzy temi ziemiami. W 
r. 1931 pismo to wraz z dwoma a- 
merykańskiemi przedsiębiorcami po 
raz pierwszy zorganizowało lot 
przez Ocean Spokojny bez przy­
stanku, a lotnikom japońskim i a- 
merykańskitn, którzy tego lotu do­
konali, wypłacono nagrody po 50 ty­
sięcy y en.

„Osaka Osaclń Simbuii“ nie iest 
organem żadnej partji politycznej i 
służy interesom publiczności. Wy­
dawnictwo zajmuje się również roz­
ległą akcją dobroczynną. Tak np. 
dnia 1 stycznia 1923 r. pismo zało­
żyło stowarzyszenie dobroczynne, 
którego fundusz 500.000 yenów
zgromadzony został tylko z pienię­
dzy7 wydawnictwa. Cały dochód rocz­
ny stowarzyszenia przeznacza się na 
wsparcie dla biednych w miastach: 
Kobe, Tokjo i Osaka. Oprócz tego 
stowarzyszenie to w okresie prac 
wiosennych na roli otwiera schro­
niska dla dzieci, w których rolni 

,oy7 zupełnie bezpłatnie mogą pozo­
stawiać swe dzieci pod opieką wy­
szkolony eh oclironi.n ek.

ono pod względem bakteriologicz­
nym jałowe, a pozatem, —  najła­
twiej strawne. Kozie mleko bar­
dzo rzadko, zawiera zarazki gruź­
licze, podczas gdy o krowiem mle­
ku tego powiedzieć nie można.

Większa pożywność mleka ko­
ziego zależy od większej procen- 

| towej zawartości w niem tłuszczu 
i białka. Każde mleko w żołądku, 
pod wpływem kwasów zawartych 
w  soku żołądkowym, ścina s ię ;  
ale, podczas gdy mleko krowie, 
ścinając się, daje kłaczki stosun­
kowo duże i zbite, kozie —  two­
rzy kłaczki drobne i lekkie. Nie­
kiedy mleko kozie posiada nieprzy 
jemny smak i zapach, jednakże, 
jeśli tylko zwierzęta dojne są czy­
sto trzymane, właściwość ta staje 
się niedostrzegalna. Przy chro­
nicznej obstrukcji u dzieci mleko 
kozie jest bardzo pomocne.

W porównaniu z mlekiem kro­
wiem kozie mleko jest bardziej 
tłuste, zawiera bowiem o jeden 
procent więcej tłuszczu i o 0,75 
procent białka, przy prawie takiej 
samej zawartości cukru mleczne­
go i soli mineralnych. W porówna 
niu do mleka kobiecego, mleko 
kozie jest znacznie uboższe w 
cukier. Rozcieńczając do połowy 
i dodając cukru (do rozcieńczania 
używa się 6-eio procentowego 
wodnego roztworu cukru) otrzy­
mać można doskonałą namiastkę 
mleka kobiecego, którą niemowlę­
ta doskonale znoszą w wypadkach 
konieczności dokarmiania lub kar 
mienia sztucznego. Dr A. R.

K o m u n i k a c j a  r a k i e t o w a  m i e d z y  A n q l j ą
? k o n t y n e n t e m

Mistrz świata Carnera (Włochy) n a  lewo i jego przeciwnik Baer (Stany Zjednoczone) mają stoczyć 14  
czerwca w Nowym Jorku walkę, w której chodzi o tytuł mistrza świata na rok bieżący,

Wynalazca niemiecki, Zucker, przy pomocy rakiety chce wprowadzić stałą komunikację pocztową poprc;i< 
kanał La Manche z Anglji do Europy. Rząu Angielski dał zezwolenie na dokonanie w tym kierunku próD. 

Ilustracja pokazuje nam właśnie Zucker a podczas jednej z tych prób.
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